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0 przyszłej wojnie.

Jak ptactwo, zwiastujące burzę, pojawiają się 
coraz częściej artykuły, poświęcone p r z y s z ł e j  
w o j n i e a u s t - r y a c k o - r o s y j s k i e i .  Jedne z 
aicb pisane p rzew ażnej politycznego, inne znów 
przeważnie ze strategicznego stanowiska—a wszyst
kie świadczą wymownie, jak w poczuciu ogółu 
coraz bardziej wzmacuia się przekonanie o nie 
uniknionej wojnie Austryi z Rosyą, choc aż ino- 
se się ona jeszcze odwlec na czas jakiś. Ale 
w ładczą  te artykuły o ezemś innem jeszcze : o 
znpełnom n  i e z r o z u m i e n i u s p r a w y  p o l 
a k  i ej .

Jeden  z takich artj kułćw zamieściła wczorajsza 
H 'tcner Allg. Ztg. a ma on pochodzić, jak re- 
dakeya zapewnia, z fachowego pióra wojskowego.

Autor artykułu tego, streścił swój zamiar aaj- 
*ePiej w samym jego ty tu le : „Najlepszą defen- 
8Jwą j4St ofensywa". Nie wynalazł on nie no- 
w*gń, stawiajac taką tezę — a zwlaotcza, gdy 
“‘owa o obronie od Rosyi austryackiej granicy, 

konfiguracya sama wskazuj), iż jedynie 
P^ez śmiałą, zaczepną akeyę bronić jej można. 
f jut°r polemizuje z tymi, którzy przyjmują za- 

rostfska akeyę, jako fatum, ktorego od-
> ciś nie m o ż n a - i  którzy przy skreśleniu akcyi 

1'aką a  astry a podjąćby miała, wpadają 
,takie pomysły, jak zapobieżenie powodzi ko- 

j J CkleJ przez to, iżby kawaleryę w Galicy, po- 
e ?0Ż̂  <> jedną dywizyę — albo też żeby wzdłuż 
P i s k i e j  granicy ustawić kordon wojskowy, 
K  Sz<‘“a.iąe wzdłuż granicy jazdę wraz z dywi- 
uta? 1 cięż.lfiej artyleryi. Tego rodzaju projekta' 

7*“ autor ja i o zupełnie do celu me wiodące. 
Woin toryą wojen w ręku, dowodzi autor, że 
WJ ?  przez Austryę toczone były dotąd Prze* 
w a**!6 Wo.inami obrornem i, podczas gdy R osja 
ien dwóch stuleciach prowadziła 13 wo-
te ^°aepnych a tylko trzy odporne. Rusya za- 
vph yfa zawsze mocarstwom agresywnem, i ża
bo^! 0if‘m pozostanie. Głównym celem tej za- 

Polityki jest półwysep bałkański. Ażeby 
s tr  Cê  ên osiągnąć, musi Rosya złamać Au- 
Pbnk >■ m° że ona ' osadowic się na żadnym 
Uaimn*6 - P ^ y s p u ,  bez zagrozen.a bytu a pw.y- 
^Ursk eajości Austro-W ęgier. Monarchia habs- 
®i.e ^ rirzeto musi Rosyi w tern usadowieniu 
Pow.sto, przeszkodzić, a walka, iaka stąd
i będzie dla Ausiryi wałfeą o śmierć
oj, e‘ bardzo być może, że aie zakończy się 
U, wojną, ale że Austro-W ęgry będą
Don ^ 1 Kosyą prowadzić cały szereg wojen, 

dobnie jak niegdyś z Turkami, lub później z 
aPoleonem I. Musi przeto Austrya starać się 

.p rzy m ie rza , a z drugiej strony, urządzić się 
glk ku obronie, ażeby każdej chwili podjąć rno- 
6*a w ^kę zaczepną.

.Po tych politycznych uwagach, które —  jak 
-  nie zawierają nie nowego, przeeho- 

1 &utor do krótkich uwag wojskowych, w któ- 
rJ eh mimochodem potrąca o Polskę: 

nfiosya m<. tylko dwie d ro g i, na których 
wprost k« bałkańskiemu półwyspowi zmierzać 
,noże: drogę lądową przez Rum unię i morską 
Przez Czarne morze. Obie drogi muszą jej prę- 
dzej czy później być zamknięte, ale t r w a l e .  
^  tym celu trzeba Rosyę od zachodniego wy
brzeża Czarnego morza aż poza Odessę i od ujść 
Gunaju odeprzeć, Bessarabię oddać napowrót 
Rumunii, a P o d o l e  a ż  d o  B u g u  (więc Po
dole i W olyń) z o r g a n i z o w a ć  w r o d z a j u  
’ o g  r a n i e  z a w o j s k o w e g o  p r z e c i w  R o -  
y.') Ażeby to przygotować, trzeba całą niepo- 
zielną siłą. jaką tyiko monarchia rozporządzać 

zaczepnie od wschodnio-galieyjskiej

granicy aż do linii Dniepru, i to na K i j ó w ,  
jako objekt operacyjny. Lewe skrzydło tej opera- 
cyi kryte jest porzeczem P ry p ec i,'k tó re  jak  wia
domo tworzy błotniste lasy olbrzymich rozmiarów, 
i nazywa się Polesie. Plecy kryte są pozycyą 
W isła-San. Fortece Przemyśla, Krakowa i Oło
m uńca przeszkadzają w drugiej linii wszelkiemu 
zaczepnemu działaniu Rosyi pizeciw Wiedniowi 
lub Pesztowi tak, że je  czynią niemożliwem. 
/.resztą własna a silna zaczepna akcja, z górj 
usuwa wszelką próbą otsńsjrwj z* strony prze
ciw ny P r a w d o  p o d o  b n f *  t ^ ż  p o w s t a 
n i e  P o l a k ó w  p o d  z a b o r e m  r o s y j s k i m  
p a r a l i ż o w a ł o b y w s z e l k ą r o s y j s k ą  a k e y ę  
z a c z e p n ą  o d  W a r s z a w y  w k i e r u n k u  
p o ł u d n i o w y m  i p r z e z  t o  p o ś r e d n i o  
w y s z ł o b y  n a  k o r z y ś ć  a u s t r y a c k i e j  
o f e n s y w i e  k u  D n i e p r o w i .  Z d r u g i e j  
s t r o n y  m o n a r c h i a  n i e  z a s z ł a b y  w ż a 
d n ą  b e z p o ś r e d n i ą  s t y c z n o ś ć  z p o l -  
s k i e m  p o w s t a n i e m ,  t a k  ż e  n i e  p o w i n -  
n e b y  b y ć  p o d n i e s i o n e  z a r z u t y  z t r z e -  
e i e j  s t r o n y .  Współdziałanie Rumunii na pra
wem skrzydle ku Bessarabii i Odessie nie jest 
wykluezonem. Tak się przedstawia w wielkich 
zarysach polityczna defensywa Austro W ęgier 
przeciw Rosyi, zapomocą wojskowej ofensywy. 
Bez wątpienia nie zabraknie zarzutów przeciw 
temu sposobowi obrony. Niech się podniosą: 
Zawsze najlepszą obroną pozostanie atak, świado
my celu i śmiały “.

Widzimy — że autor tego artykułu, tak samo 
jak  ów mniemany oficer rosyjski w Buda- Pcst- 
Jourl liczy na pewno na polskie powstanie. — 
Cośmy tam ttm u odpowijdzieli, niech się i do te
go stosuje. Ale artykuł Wiener Allg Ztg. idzie 
jeszcze dalej w tern iż uważa Polaków tylko ja

ko narzędzie do zrobienia wojennej dywersyi, 
narzędzie, które odrzuconem być może, skoro tyl
ko spełni swoje zadanie. Powiada, że „Austrya 
nie wejdzie w żadną styczność z polskiem po
wstaniem" —  a tein samem uniknie wszelkich 
zarzutów z ;trzeciej strony. Kto jest tą t r z e c i ą  
s t r o n ą ,  której zarzutów autor się obawia w ra 
zie, gdyby Austrya weszła w styczność z pol
skiem powstaniem? Oczywiście nie kto inny, tylko 
Prusy, których widomą głowa, Bismark, tak ra
dykalnie Polaków nienawidzi.

Jakże przeto — według tego autora — sprawy

młahy czegoś podobnego, żeby Polaków do po
w staną popchnąc , potem jednych rzucie na pa- 
twę Prus drugich na p lslw >  R )sji a z reSzty 

uczynię sobie „Pogran.cze w o |k OWe “ . Śmiemy 
nawet przypuszczać, ze chociaż takie wyzyskanie 
polskiego powstania jako dyweisyj ze stanowi
ska czysto wojskowego mogłoby być dla walczą
cej Austryi korzystnem -  to jednak między po
ważnie myślącymi wojskowym, auttryackim i » pe
wnością me znajdą się tacy ,' którzjby podobnie 
,ak autor artykułu, to, ee In *  narodu polskiego 
byłoby nieszczęściem, brali w, rachubę jako czyn
nik zwycięstwa austryackiej a ^ n . .  Do tego zaś, 
zebj się po walce Jae zorga ,j .  : k°  p 
graniczę wojskowe- w sp0^  ą, j J / J  "lkit,
życie polityczne wyglucza a lWszelki L w ó T n i -  
rodu tamuje -  do tego c h y A  7 2 i t  -
du rosyjskiego ręki nie m . 7  z poa rzą
lewać nie będą. ? Skoi^o K f f l r ' f  ^  

Austryi ' S f l t u

loże, dzaiać

by się ułożyły? Oto, A ustrya wojuje z R o a y ^ - - ^ a B » t*  ^ c ą  p m d -ż .-y jn i, U-wbroLytem I î ią-a  ppd tym  względem stanowić w yjątek?"
I ̂  l'ł _  ̂ ^ J »— „ J   * 1.J A/HA » . V, 7.-. H, /\ . .unlrt « t i  m  A r 1 1Y1 111 A* 1 A I - ir-1 O ł iMW Kft. mw. .  A 2____̂  ll il ni ■' Uł IfAMAIl 7... /  HTiAA^u.*Polacy ż pod rządu rosyjskiego robią pow sta 
nie. Austrya go się wypiera, w żadną z niem
styczność nie wchodzi, ażeby—Bismark nie pod
niósł zarzutów. A ustrya korzysta z tego powsta
nia, bo jej ono czyni pożądana wojskową dywer- 
syę i tworzy lewe skrzydło armii austryackiej.— 
A ustrya przy pomocy powstania polskiego zwy
cięża — ale z powstaniem nie ma nie wspólne
go. Jeżeliby to powstanie miało uledz — Austrya 
nie miałaby żadnych wobec niego obowiązków, 

„nie m iała z niem styczności." Jeżeliby po
wstanie zwyciężyło, a Prusakowi to się "ie po- 

o a o niechże sobie Prusak robi z Polską co 
zechce A ustrya organizuje sobie P o g r a n i c z e
w o j s k o w e  na Podolu i W ołyniu, a zasłonięta

Str° n> tem p °graniczem, z drugiej ba- 
gnstern  p..rzeezem P ry p eei, może się od Rosyi

reffo kor r1 t-CZn^' P^3n autora P*an’ kt° jg konsekweneyą byłby —  n o w y  p o d z i a ł
^ ' : ez§śó rKrólestwa dla Prus, druga .jego 

część wraz z W ołyniem  i Podolem dla Austryi 
Litwa pozostaje przy R 08yi.

Powtórzmyż autorowi, cośmy powiedzieli jago 
° Wi -  węgierskim daieuniku: robiss 

rachunek bez gospodarza. Polacy za mądrzy, żeby 
d l a  t a k i c h  c e l ó w  robić powstanie -  a do
dajmy, iż mamy nadzieję, że Austrya nie popeł-

krew  p rze lew ać  w tym f. W  si? aw an tu row ać

Jeszcze im a . tnało!

Wilenshij Wiestnik znowu wystąpił z jednym 
z tych zjadliwych artykułów, S  P o d sta w ia ją  
żarłoczność rosyjską w in« lrl - • Tvm 
rasem W i l e j i j
droż warszawskiego g e n e ra ł. gX 2 o r *  do Pe-
tersbu.ga która ma być w l  ważnemi
nader reform am i, oczękiwanemi w bliskiej przy
szłości. Pierwsze miejsce zajm nil tu urzekształ-zajmuje tu przel

w lośeM skirgo- t . k ™ Ś g S f « s » .  P.1 
tego przyszłego banku mają być prze-17 . %_U In

cenie zarządu gm innego i rozciągnięcie' operaeyi
Banku 
skie. Do
lane leżące teraz bezczynnie kapitały byłych m- 
stytucyj kredytowych Królestwa Polskiego. O tych 
reform ach robi Wilenshij W is tn ik  następujące 
uw agi:

„Zarząd gminny, który cechują staroszćacheckie 
tendeneye, wskutek p o w a g i  w mm nieobezna-

nawet im wrogich ź wiołow, wymagał jn* otwa- 
wna rdzennej refo rm y; dobroczynny zaś wpływ 
ziemskiego Banku włościańskiego nie ulega ża
dnej wątpliwości. Że oDie te reformy nie podo
bają się staropolskiej partyi i .jej prasie, to rzecz 
bardzo naturalna i zrozumiała, ponieważ prze
kształcenie zarządu gminnego z wzmocnieniem 
żywiołu włościańskiego i rusyjskiego, powinno za
chwiać wpływem powyższej p a rty i, wywieranym 
na włościan polskich, a otworzenie im taniego 
k red y tu , polepszyć ich byt materyaluy. co się 
znowu nie zgadza z planami i interesam i tycb 
szalonj ch fanatyków którzy nie przestają ludowi 
mydlić oczu i każą im *a pośrednictwem wiej
skich księży wzdychać wspólne za przeszłością i 
starają się tłomaczyć mu jeg° bled§ ekonomiczną 
upadkiem Polski * .

„Kwestye te jednak , mim° 9 . ^  swe(  ważn0'
wilnej i mogą być roz-s c i , są natury czysto cyt  - -

strzygnięte za pomocą różnych . re orm. Tymcza
sem istnieją jeszcze kwestye natury duchowej, 
które są p id s tlw ą  wszystkich naszych usiłowań,

d,iS t  IT Ś T J * : pOWiH^oho-
„ D U  W istocie rzućmy nrowincyę i zapy- 

wuie na ten k ra j, Le r o s jg ą  ? Jaki
tajmy się sieb ie : co tu i , > NJe spotykasz się 
jest rezultat naszych usiłowau r

W drugiej części swego przemówienia przysta 
pił mówca do sprawy osobistej, tj. dla cże^o 
mandatu przyjąć me może. Był on p stawiony 
na kandydata i komitet prosił g0, aby m andat 
przyjął. Zgodziłem się na to —  m ów ił ks Jaż
dżewski Parafia jego jest mała. a lfU e tn ie  po
słowanie uprawniało go do dalszej pracy parla
mentarnej. Stawił więc swe siły  i 8wa osob^ do 
dyspozyeyi komitetu. Ale od przyjęcia odstąpić 
musiał, gdy mu Najprzew. ks. A rcybiskup wy
raził życzenie, aby tą razą mandatu nie przyj
mował. Z góry atoli oświadczył mówca, te  nasz

tu z nicze.m rosyjskiem : Poiska jest tą samą nie
tkniętą dawną Polską, a Rosyanin nie czuje się 
nigdzie, nawet za granicą tak przybitym , osiero
conym i oderwanym od Rosyi i od wszystkiego 
co jest rosyjskie, jak w Warszawie i prowineyaeh 
przywiślańskieh. Żyjąc w Królestwie Polskiem, 
musisz wprawdzie przyznać, że wszystko to są 
nasze prowineye rosyjskie, nasze m iasta guber- 
nialue i powiatowo, w których obowiązuje prawo 
rosyjskie, ale zbadawszy życie tutejsze z bliska 
w poszczególnych objawach, uczujesz natychmiast, 
że jest to tylko zewnętrzna powłoka formalna. _ _
Spostrzegasz, że ludzie są tutaj tylko Rosyanami Areypasterz jest osobą najpoczciwszą i najlepszycb 
z urzędowego m unduru, a to doświadczenie sro -|chęc i — ale położenie jego jest Zachm
dze boli". _ ' U ' ' A ‘' ,r *

W dalszym ciągu żali się organ w ileński, że 
wszystkie instytueye przepełnione są urzędnika
mi Polakami, że teatr warszawski nie uwzględnia 
Uiworów rosyjskich, że takie miasto jak W arsza
w a, liczące 18.000 R osyan , nie posiada wcale 
publicznej czytelni rosyjskiej, ż t dziennika rosyj
skiego nie można tu znaleźć za żadną cenę , co 
wszystko lazem wzięte, ma się przyczyniać do 
polonizowania się R osyan , którzy tutaj dłuższy 
czas pobędą.

„Takie warunki życia w kraju przywiślańskim —  
mówi Wilenskij W iestnih  — wywołują w duszy 
prawdziwego Rosyanina przygnębiające wrażenie.
Zurzuci nam ktoś, że tradycye tego kraju są zbyt 
pofężne i trwałe, że trudno z niemi walczyć itd.
Stara to piosenka. Dlaczego bowiem zniknęły te 
tradycye w znacznej mierze w kraju Zachodnim, 
gdzie "były równie potężne i trw ałe?  Dlaczego 
znalazłszy się po za granicami Królestwa Polskie 
go, w Brześciu Litewskim, w Kownie, lub innem 
jakiemkolwiek mieście Litwy, czujecie się w Ro 
syi ? Czy nie d la tego , że już zanadto się pieści
my z tradycyami Królestwa Polskiego i że nie 
postaraliśmy się o usunięcie z obiegu przesła
wnego słow a: „primirenie‘‘. Co to za słowo?
Jaki sens i znaczenie może posiadać to słowo w 
stosunku do poddanych tronu rosyjskiego? Dla
czego nie słycLać o takiem słowie w żadnem in
nem państwie odnośnie do narodowości, zamie
szkujących tę lub ową prow incyę, chociażby ta 
prowineya weszła w skład dotyczącego państw a?
Dlaczego nie posługujemy się tem słowem także w | itiory twieruzi, iż zapairywama az;ennikow na 
stosunkach z innemi narodam i, zam ieszkującem u działanie księży w parlam encie nie zgadzają się 
znaczne obszary państwa? Dlaczego mają Polacy \ widocznie z encykliką lmmortale Dei „W tej

chw>U w łaśnij, powiada ów dziennik, dowiadu
jemy cię. że rząa wymógł na A rcybiskupie g ó » -  
źnieńsko-poznańskim bolesne niezawodnie dla 
jego serca ustępstwo, iż zakazał długoletniemu 
deputowanemu do sejmu, ks. dr. Jażdżewskiemu

" ‘  J«1 MAnnlohinrrn m oniłn łn C\rr!\ In 1»'
przyjęcia

biskup w monarchii pruskiej wśród tak trudnych 
warunków się nie znajduje. Pomimo ustnych 
przedstawień, ks. Arcybiskup nie zmienił swego 
zdania i powtórzył mu ponownie, iż życzj sobie, 
abv ks. dr. Jażdżewski tym razem mandatu ni. przy
jął. To życzenie ks. Arcybiskupa zakomunikował 
ks. J . tak centralnemu komitetowi pow: „.towemu, 
jak  i prowineyonalnemu. W prawdzie ani na mo
cy prawa cywilnego (StaatsrcM ). ani nawet na 
moey prawa kanonicznego nip moglaoy władza 
duchowna zabronić księdzu zasiadać w sejm ie,— 
ale są stosunki, w któryeh życzenie władzy staje 
się dla podwładnego rozkazem. Jeżeli gdzie, to 
u nas należy w każdym razie dać dowód uległo
ści. U nas uznawanie władzy je s t koniecznem, 
przez co dajemy dowód lojalności. Ta uległość 
nie przeszaadza nam w niczem w spójni nas/.ej 
narodowej i w naszej solidarności, chociaż często 
życzenia władzy z naszerai poglądami się nie zga
dzają. —  Mówca wie, iż komitety i wyborcy u- 
dawali się do ks. A rcybiskupa z prośbą, aó j 
swoje zdanie cofnął —  zastrzega się atoli, aby 
był czemśkolwiek na te ich kroki wpływał. Zau
fanie, jakiem go dotychczas wynorey obdarzali, 
wypełnił, i spodziewa się, że ci i nadal mu mi- 
ose i zaufanie zachowają, a przy zmianie okoli

czności i nadal gotów jest siły swe w obronie 
praw naszych poświęcić.

Jakie jest zduni* katolików niem ieckich w spra
wie odwołanie kilku duchownych z areny parla- 
m eniarnej wskazuje artykuł katolickiego dzien- 
n :ka Deuts. Rcichszeitung (wychodzącego w Bona), 
który twierdzi, iż zapatrywania dzienników -

W końcu powiada Wilenskij W testn lk , że w 
swym artjkuK  nie m ógł wyezerpać w całej roz
ciągłości poważnej kwestyi zrosyjszczenia Króle
stwa Polskiego i .przjznaje, że to co powiedział, 
było już nieraz powtarzane , ale — w edług jego 
zdania — wszystkie te stare prawdy będą zawsze 
now enn, dopoki położenie rzeczy n je niP<rni„ 
gruntown«i zmianie. °

Mandat poselski
ks. Jażdżewskiego.

W spomnieliśmy kiedyś z najżywszem 
niem o sm utnym  fakcie, iz a n y b isk u p  g n i S l ń ” 
sko-poznunski ks. D i n  d e r  zsiad a ł gm ezm en- 
J a ż d ż e w s k i e g o ,  żeby ° d -P° sła k?’
mował, czemu szanowny poseł sie , ¥ % l~ 
t .  D M e r  ui« f c w *  j
natchnienia, ale bvł wvknno™„„ wyłącznie
wnej woli, można wyczytać mieiD ^  due. 
świadczenia, jakie w tej spraw ie z ł o l y f c k T l a t

szynie^* “  Zgr° madzeuiu w yborców '  w K ro "

nadal poselskiego m andatu. Ogólnie
n v taa  sie ludzie: dia czegóż obecność ks. J
stała s i e nagle na probostwie tuk konieczną, 
siwa się „4i,eain nrzaz 16 lat

r . s

bi«tapi a t e l t .  p o i w l fale co więcej 
swe życze- 

z

chodzi, że inni
kapłanom przyjmować mandaty, 
objawiają pod tym względem głośno swe y 
n ia? Pełen  radości śmieje się już libera 
zakazu ks. Arcybiskupa Dinaera i powtarza 
ne przysłowie „o murzynie, który spełnił swo.ją_ 
powinność". W  tym zakazie upatruję śmier <. m 
wrogowie katolicyzmu nie bez słuszności wm u 
tryumf. Ks. prob. Jażdżewskiemu zagrodzona 
sta ła  prawie jednocześnie przez protest ^2- 
droga do innego benfieyum, przez zakaz AJ 
biskupa zaś odjęta możność dalszeg* działam _ 
parlamencie. Óto podziękowanie zâ
letnie walki! Niebezpieczeństwo polega 
że tego rodzaju wydarzenia “ “^ „ ^ ^ r a i e n i e

N O W E L L A  ^

13 i  c h a la  M o l o w s k i e g o ,

(CitS d»lg7;y.)

, T  Strach paniczu , — szepnęła dziewczyna,— 
chatynki me wiaac i dworu ani śladu; zginiemy 
paniczu, zginiemy razem ! -  u k ®
Silniej przyciskała do piersi, ciao-n^. i?u snbie

Ten « m « t .  M  ch.os 
Paniczowi przypomniał zycio j n'oKsłUn-

W tej chwili uczuł on coś nak.ztałt'6 przeczu cia zbliżającej się śmierci. przeczu-
Oczy otworzył szerzej jakby chciał wzrokiem 

Przebić zapory śnieżne, które mu i»jówn„ ^ 
jego wędrówki zasłoniły. g ' 0WQy cel

Ale nawet twarz M aryny tuż przy nim  g 
Cej , wydała mu się zamazaną w otoczeniu par 
g o dnych , drobnych kryształków śniegu j wje . 
jącego wichru.

Postąpili jeszcze kroków p a r ę ,  gdy caly 8^Up 
*Liegu zwalił się pod ich nogami.

■Maryna szarpnęła panicza, krok jeszcze jeden  
Jalej postąpiła naprzód, ale sił jej już zabrakło.

■— Nie można paniczu , nie m ożna! Zamrze- 
fcy! — zawołała...

—  Zamrzemy,— powtórzył panicz,— szkoda 1— 
zamrzemv wtedy, kiedy wszystko obiecuje życie...

Nowy słup śniegu z wichurą silną wpadł na 
nich.

M aryna przytuliła się do panicza, on ją  wpół 
°b jął i zrozum iał, że groźba śmierci wyszła z 
Bst dz;ewczeeia nie była strachem tyiko, ale p ra
wdą.

Śnieg coraz bardziej ich przysypywał i oni też 
coraz silniej przyciskali się do siebie.

W obec grozy położenia, on przestał myśleć, 
ona szeptała słowa modlitwy, która miała być jej 
pożegnaniem z ziemią.

— Spać mi się c h c e , — szepnął panicz.
— P an iczu , na miłosierdzie Boże, nie zasy

piajcie ! to śmierć, pewna śm ierć!— zawołała dzie
wczyna , silnie wstrząsając swojemi rękoma pa
nicza. —  R atunku! pomocy ! — wołała, szarpiąc 
swego towarzysza wędrówki, który pod wpływem 
zim na, przymykał omdlewające powieki i tracąc, 
siły omdlewał.

Ale nawoływania Maryny słyszał w icher ty l
ko, śnieg zimny, pole szerokie, na którem ży
wej nie było widać duszy. ..

Panicz jeszcze prztz chwilkę silił Się, ażeby 
oczy roztworzyć — darem nie. M aryna przyciska
ła go do sieb ie , a gdy już się p rzekona ła , że 
wstrząśnienia go nie obudzą , głośnym wybueh- 
nęła szlochem :

—  P an iczu , paniczu, sokoliku ty m ó j, na toż 
ci przyszło, aby tak marnie zamrzeć, sam em u, 
b ,Ł m atuli, bez ojca! Wstążkiś mi daw ał, na 
s^WŁ-06 uczy*> P° oczach całow ał, a teraz Jezu- 
ale. u najsłodszy , marniejesz na śuiefyaem polu,

j* c* n ’e pumódz nie mogę!... 
nieboffł70^ ^ *  tak da êi M aryna i krzyczała w 
jej g ło s ik ’ j°i nikt nie słyszał. W końcu i 
precz j 0(j za)brai *° i ona uczuła senność . wołała 
zauii»QR r atunkUj pomocy, póki głos jej nie
raczej do w ^  ■*ak‘s obryp przeraźliwy, podobny 
r o z p a c z l iw e g o ! z®i°dniałego w iika, aniżeli do 

. S c h w jc i t f  S o w i e t u  .
nią ustami i powou re Panicza, w p i ł a  się w 
oczy przymykać zaczaj S0 z otaczającą ją

Chwilka jeszcze, a ,
Słowami Maryny i P*‘

nicza ułożył sig śnieg b i ^ ,  ^  *
najstraszniejszych dramatów zy. ni^ owi { Ma. 

Nie sądzonem było jednaa r ^  u k
rynie zm arnieć na śmeznem R dzina się nie
pragnął, a i jej przecibz ostatu

^Z aw le^zw yciężyw szy  tych 
z nią ludzi, jakby się już nas7 zdobytym 
tryum fem , n ag le , niespodziewanie zawyła jesz
cze gdzieś w cddali i zapragnę!3 spoczynku 

N ieb o , ołowiane jeszcze, ż |* |czy 81& śnieg 
uleciał w przestw ór,' w naturze zapanowała ei-

W tedy na tle tego z im o w e j kra^ braz“ zary
sował się w oddali dworek sz ' ' P ry y
także białym całunem w o(;oCl0 (jarskich 
niosłych lip i zabudowań go8P . ' .

Snadź w dworku sPod?l0,̂ L vcA sS f  l  
zawiei gości bo skoro tylko sn-eżyca ustała, ruch
na dziedzińcu zapanował i częladz i ludzie, pi®.
szo i konno, rozbiegać się Wyjeehałv ^ le 
strony. Pierwsze sanie, które wyjechały za wro. 
ta z tego dw orku, zmierzyły w stronę, gdzieśmy 

zamierającego pam CZa ]

M - 7 e z u 8  M aryal -  zaw° ^ .  iu rm an prow a. 
dząey konie, gdy nar*2 zaw,a l13 8'?  zasPa śn ie
gu podj nimi, a z n ieJ blada tw arz
M aryny a potem i twarz panicza,.

—  Staś! — zawołił z nrzerazemem, siedzacv 
w saniach stary mężczyzna i na rów ne nogi z 
nieb wyskoczył- i

-  H op! hopl -  s,ę w powietrzu co
usłyszeli mieszkańcy dw orku, bo w net koło 'sań 
zgromadziła się kupa ludzi i szybko zasyPailVpu 
odkopywać zaezęła. nyeh

Maryna i panicz uratowani zostali, dzięki śn ie
gow i, który ich otoczył,

W dworku rw etes i wrzawa , jedni ratu ia ™ 
mcza, inn i M arynę cucą, a kiedy ocaleni" dali 
pierwszy znak życ-a, to Zapanowała radość taka 
ze jej prawie uspokoić nie było podobna A li 
czy można się temu dziw ić? S ta ś , to Beuiami- 
nek rodziny , pieszczoch m atki, oczko w głowie

K dszyW°ryt S‘ÓStr SW°ieh’ °Statni z rod-  naJ-
J ' * ™ ’  otw orzył, jak przez sen  przypomi-
'ego słnw P° Cu v *'°' CC 8P°tkało i pierwszem jego słowem było pytanie :

A M aryna?...
' i W ; 7 na t0 ,.cbł°pska zdrowa, silna natura, 
> lejsza od delikatnej pańskiej pow łoki, zdoła- 

.)ą prędzej do przytomności przywrócić, 
ua stała już przy łóżku wpatrzona w pani

cza i wstrzym ując oddech, śledziła każdy ruch je* 
go, każdy objaw życia.

W krótce w dworku zapanowało inne życie. &
TT71 In 4- - H. 1 . J 1 i l  . 1 1 ,

w eałem duchowieństwie jak uajKor.8iek#śeielnej 
odstraszają wszystkich ód bronienia

■ a 'ago P«M>jaM aryna przez drzwi sąsieadi*łW jej pa n jCj
trzy ła  już spokojna, ale ’ powoli się oży
tylko co wyratowany od W o  żywo i zawsy 
w ia ł, z przybyłem! . „fe , jakby chciał 
ku niej słał swoje spotfji j-j^ńiła z narażeniei
dziękować z a  to , co . . .
własnego życia. .j t  jednej piersi Staś u 

Oboje oni kiedy /  M aryna n ie zapi
gdy nie zapoffi"' tt  pr„ z długie la ta  Wędn
mniała P»nic^  W ja c f i, a teraz powrócił na a  
wał po obc/ - j jn iJ  2 miłości ku n  emu. 
gou iednalf ich dwojga zachodzi/a r<

W Staś pamiętał o M arynie, jako
św o ic h  lat dziecinnych, jak  o si< 
i o paniczu, jak o słonku na ni< 
z piosenki, gwiazdce, w którą  wpi

Zni ? n ^  8
toW* 3 £ sry n Ł

gję lubiła. -
* ^ g to ry a  dzień ten podkreśliła w swoich i

—  ■■ unruiŁu iaponowMo m ue : ł^nikach czerwonym znak iem —kiedy jednak u
chwila ten ten t kopyt końskich zatrzymy w a ł ^ / j o ł a  rzesza dworku, rozprawiając o sprawach f 
przed gankiem  t eo chwila drzwi się IbJieanych mięszała swoje gawędy z ochoczy
na oścież i przez nie wchodzili lu d s ie /f  B nie tańcem i kieliszkiem  w in a , na horyzoncie jer 
s ta rz y , ale tak jakoś dziwnie ubrani. lub
na wizytę sąsiedzką, ale na jakie pd°  
obławę tutaj przybywali. w*deg°-

Jedno tylko uderzyć musiał0 lą. Pro" 
twarze ich ożywione jakąś ^"^S Jie ją  i żadna z 
mieniały radością, spokojam * ^ c k ie g o  dworku 
postaci, które do tego „je mięszała ogól- 
w chodziły , smutkiem 8W0,,°  
nej wesołości. b witał każdego z przy-

Gospodarz przy ^  w  szyję, całował w
byszów , rękoma 1 - IL h e n i coś do ucha szeptał.
aU  i *   * , • i , . * 1.1MJ a u v "  ł * . I LUD U U UCUO

oba policzki i z “ (>i cłyZn przybyło i kobiet kil- 
W  towarzy ^  na p r^dce jakaś kapela

winem począł krążyć dokoła, no ji. -  
poczęły się tańce.

roz

‘ ui*  ̂ u u  o
cze m e szarzał dym  pożarów i nie rozchodził 
zapach „kurzu krwi bratn iej".

Nie spodziewano się takiego pożarnego ośw 
cenią najlepszych chęci, najlepszych marzeń!

N azajutrz miano zebranemu ludom  odczy- 
wielkie słowa dem okracji, która go chciałi 
śliw ić; zapomniano jednaa o tem, że ks'-r  
tern ich  ze swojej strony umiał uprzedzić I 
czego chciała dem okracja ; wierzono, że wszy 
ko pójdzie jak z p ła tka , że je*na chwila nać 
dzie , że lud zrozumie uścisk wyciągniętej 
niego dłoni i rów nie serdecznie nań odpowie.

Omylono się jednak, bo już wtedy cały leg: 
urlopu ków gotował lud do rzezi i rozpajał go 
p„r* juach i na panów wymyślał. (D. c.
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niezależności, gdyż pokazuje się, że ci, w k t ó - 
r y c h  o b r o n i e  n i e  s z e z ę d z o n o  n i c z e g o ,  
z d o l n i  s ą  p o ś w i ę c i ć  s w y c h  o b r o ń c ó w .  
Odbije się to i na przyszłości. Któż w danym 
razie bronić będzie biskupów, kiedy widzimy, 
że tylko „spokojni i cisi“ znajdują uznanie i 
otrzymuią obfite nagrody, z długoletnich bojo
wników natomiast, którzy walczyli na wyłomie 
i którzy bronili interesów kościoła i swycn dye- 
cezyj wśród niewypowiedzianych trudów i ofiar, 
żaden nie cieszy się zaufaniem i uznaniem w 
tych sferach, o które mu wyłącznie chodzić mo
że i powinno. Rząd nie opuszcza nigdy tych u- 
rzędników, którzy się narażali w jego w in teresie.... 
Inaczej działa Kurya rzymska, inaczej postępują 
niektórzy biskupi.... Kartagińczycy palą własne 
okręty. Co za krótkow idzenie! P o m ś c i  s i ę  t o  
s t r a s z n i e  n a  k a t o l i c k i m  k o ś c i e l e  i 
t w o r z y ć  b ę d z i e  c z a r n ą  k a r t ę  w d z i e 
j a c h  k o ś c i o ł a .  I  to wszystko dla czczych 
obietnic, które uigdy nie będą dotrzym ane".

„Tego rodzaju wydarzenia są zbyt bolesne dla 
katolickiego serca, by nie boleć nad tem, gdy 
biskup stanie w przeciwieństwie z n e r w e m  
ż y w o t n y m  n a r o d u .  Jak  wiadomo, wszyscy 
alzaccy duchowni, wbrew woli biskupa zatrzymali 
swe mandaty i to, jak słychać, za zezwoleniem 
papieskiego nuucyusza. Jaką wewnętrzną walkę 
stoczyć musieli ci księża — tego domyślić się 
nie trudno; całe alzackie duchowieństwo atoli stoi 
po ch stronie. O ile słyszymy, ks. dr. Jażdże
wski uczynił zadość woli swego duchownego 
zwierzchnika. Ks. dr. Jaidżfcweki ■“ •k. w taocznie 
ważne powody,' by ine przyczyniać się ze swej 
strony do wywołania takiego zatargu, jaki po
wstał w Alzacyi, ale pytanie, czy głuchy łoskot 
wzburzenia nie objawi się wskutek tego wyda
rzenia na zewnątrz."

Powyżej przytoczone ustępy z artykułu nie
mieckiej Heichs Ztg. są wyrazem przekonań 
ogromnej większości katolików niemieckich, prze
konań, dokumentujących się z rów ną stanowczo
ścią i siłą w tak poważnych organach, jak  w we
stfalskim Merkurym, kolońskiej Yolks Ztg., ślą 
skiej Yolks Ztg., a nawet w berlińskiej Germa
nii Ks. arcybiskup D inder powinien o tem wszyst- 
kiem pamiętać.

Łańcuta do Le-szą budowę drogi powiatowej z 
żajska kwotę 4.000 złr.;

c) Wydział powiatowy w N i s k u  na dalszą 
budowę drogi gminnej z Rudnika do Krzeszowa 
kwotę 1.000 złr., i na dalszą budowę drogi 
gm innej z Rudnika na Ulanów do Niska kwotę 
1.000 złr.;

d) Wydział powiatowy w M y ś l e n i c a c h  na 
dalszą budowę drogi gm innej w Pcimiu kwotę 
1.500 złr., i na dokończenie budowy drogi gm in
nej z Krzywaczki do Radziszows kwotę 1500 złr.;

e) W ydział powiatowy w N o w y m  S ą c z u  
na dalszą budowę drogi gm innej z Nowego 8ą- 
cza do Bobowej kwotę 2.000 złr.;

f )  W ydział powiatowy w B ó b r c e  na dokoń
czenie budowy drogi gm innej Bobrzecko-Przomy- 
ślańskiej resztę w kwocie 882 złr.;

g) Wydział powiatowy w T a r n o p o l u  na 
dalszą budowę drogi powiatowej tarnopolsko- 
brodzkiej, w pow. tarnopolski n  kwotę 8 .000 złr.

h) Wydział powiatowy w B r o d a c h  na dai-

nadto stowarzyszenie śpiewaków w powiecie Rap- 
poltsw eiler, ponieważ agitowało przy wyborach 
przeciw rządowemu kandydatowi. Burm istrza Gil- 
liot w Rheiuau usunięto z urzędu.

Berlińskie Pol. Nachrichten zaprzeczają sta
nowczo pogłosce, jakoby c a r  m i a ł  p r z y b y ć

w sprawie placu, pod wystawę krajową użyć się ma
jącego. —  Szczególnie w dwóch sprawach ostatnich 
głos Towarzystwa nie padł na opokę, lecz owszem 
sprowadził pożądane następstwa. Towarzystwo za 
mierzą w najbliższym czasie zbudować dla siebie 
dom własny, a w ogóle pod względem moralnym

d o  B e r l i n a  na uroczystość 91 rocznicy u ro d z in ' sprawozdanie z naciskiem podnosi, iż „oznaki soli- 
cesarza Wilhelnu,. i darności w rzeczach ważnych mnożą się i potężnie-

 —----  [ ją “ . Oby każde z Stowarzyszeń te same słowa mo-
W  duńskiej Izbie niższej oświadczył m inister ’ gło do siebie stosować!

m arynarki, że  D a n i a  w r a z i e  w o j n y  e u - |  Namiestnictwo udzieliło komitetowi Wystawy 
r o p e j s k i e j  zachowa względem wszystkich ' pozwolenie do zbierania dobrowolnych datków w kra- 
stron przyjazną j bezstronną neutralność. Zape- ju  po koniec sierpnia b. r. celem uzyskania części
wnieniu temu nie dowierzają dzienniki rosyjskie funduszu potrzebnego na pokrycie kosztów urzą-
i donoszą, że rządowi udało się w Finlandyi od- dzenia.
kryć szeroko rozgałęziony spisek na rzecz ligi j Wieczorek akademicki. Czytelnia akademicka

na
szą budowę drogi powiatowej w powiecie brodź _____ _ __ _ r __
kim kwotę 8.000 złr.; kontrakt na dostawę 16.000 cetnarów bawełny

i) Wydział powiatowy w J a r o s ł a w i u  nai  strzelniczej. Jest to zapewne echo alarmów wo-
dalszą budowę drogi gm innej z Jarosławia do jennych, które, j ak dawniej, tak i dzisiaj jeszcze

2.400 złr., i najdalszą budowę mają utrzymywać umysły w ustawicznej obawie

skandynawskiej, bo  spisku tego należeli przewa- obchodzi w tym tygodniu dwudziestoletnią rocznicę 
żnie studenci i rękodzielnicy. Najwięcej areszto- swego żywota. Młodzież akademicka, chcąc jubilensz 
wad odbyło się w miastach Uleaborg i Abo. [ ten uczcić juk najświetniej, postanowiła urządzić

----------------- i w poniedziałek dnia 14 b. m. w sali Towarzystwa
Z Londynu donoszą do Koln. Ztg, że r z ą d ubezpieczeń uroczysty wieczorek muzykalno-deklama- 

f r a n c u s k i  zawarł ze Spółką New. Explosibles cyjny, w którym dotąd przyobiecany jest współudział

Jarosławia do Sieniawy kwotę

Z Rady państwa.

W iedeń , 9 marca.
( t t )  Dzik wróciła Izba poselska do pracy przer

wanej, a  mianowicie do dalszej rozprawy nad 
projektem do ustawy o z a b e z p i e c z e n i u  r o 
b o t n i k ó w  w razie choroby. Jednak przed tem 
załatwiono kilka drobniejszych spraw bieżących. 
N ajpierw  udziela Izba p. J a s i ń s k i e m u  urlop 
c z t e r o t y g o d n i o w y .  P.  M a c h a l s k i  uwia
domił, iż jest chory.

Rząd przedkłada projekt do ustawy, upowa
żniającej go do dalszego p o b i e r a n i a  p o d a 
t k ó w  i n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o w y c h ,  o r a z  
do pokrywania w y d a t k ó w  p r z e z  m i e s i ą c  
k w i e c i e ń .  M inister spraw wewnętrznych przed
kłada projekt o kredycie dodatkowym do prelim i
narza tegorocznego w sumie 11.000 złr. na kobz- 
*“ nadzwyczajnej aeByi d legaeyjnej; minn-t ir
skarbu zaś projekt do zmiany  art. VT ustawy fi
nansowej, w którym żąda, aby Izba przedłużyła 
term in używania niektórych uchwalonych kredy
tów na jeden rok; a m inister oświaty żąda u- 
chwalenia dodatkowo 6350 złr. na zakupienie 
kilku kawałków ziemi dla mąjątku uniw ersyte
ckiego w Pradze.

P. M e i s s l e r  z towarzyszami interpelują mi
n istra  oświaty, co zamierza uczynić, aby zap e
wnić wykonanie orzeczeniom tryuunału adm ini
stracyjnego w pewnej sprawie szkolnej.

P. R i c h t e r  z towarzyszami stawiają wniosek, 
zby rząd przedłożył projekt do ustawy, zapewnia
jący nowym kolejom lokalnym takie ulgi, jakie 
im  przyznawała dawniejsza ustawa, a to dopóty, 
dopóki nowa uatawa o kolejach lokalnych nie 
zostanie uchwaloną.

N astępnie postanowiono odmówić swego zezwo
lenia na ściganie sądowe posła YeseIy’ego raz 
dlatego, że kom isja  nie jest przekonaną o winie, 
a powtóre dlatego, iż sprawa jest przedawnioną. 
Przy tej sposobności uchwalono na wniosek ko- 
misyi wezwać rząd, a^ J  rozważył nad tem, czy 
mc należy zm ienić §• 227 i 531 co do przerw 
w przedawnieniu.

Po załatw ieniu tych spraw  Przy8tąpiono do 
dalszej rozprawy nad projektem  do ustawy 0 za
bezpieczeniu robotników, mianowicie nad §. g j 
następnem u

Uchwalono zaś az do 34 włącznie) nioktóro 
nawet bez wszelkiej rozprawy. Najdłuższa dysku, 
sya była nad §. 13 i uzupełniającym S° §• 28, 
w których jest mowa o utracie praw, przysługu
jących członkowi kasy chorych i o funduszu re
zerwowym. I  te §§. przyjęto bez zmiany według 
wniosku komisyi.

Druga dłuższa dyskusya toczyła się nad §. 24, 
który mówi o okolicznościach, w których chory 
traci częściowo lub zupełnie prawo do wsparcia.

P. R o s e r  żądał, aby jednę z takich okoli
czności pominąć zupełnie przez wykreślenie w 
tym paragrafie ustępu : „albo wyuzdanie płciowe".

Po dłuższej rozprawie uchwalono wreszcie ten 
paragraf bez owego ustępu.

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 11 b. 
m. w piątek. N a porządku dziennym sprawozda
nie komisyi ugodowej o w n i o s k a c h  b a n k o 
w y c h  i sprawozdanie komisyi legitymacyjnej 
wyborze p .B ie n e r ta .

Kańczugi kwotę 
drogi gm innej z 
600 złr.;

k) W ydział powiatowy w S k a ł a c i e  na dal
szą budowę drogi gm innej z Grzymałowa do Pod- 
wołoczysk kwotę 8 .000 złr.;

1) W id z ia ł powiatowy w P r z e m y ś l a n a c h  
im dokończenie budowy drogi powiatowej z Gli- 
uian do Jaktorowa bezzwrotną subwencyę w kwo
cie 5.000 złr., i bezprocentową pożyczkę w kwo
cie 5.000 złr.

Ogółem- rozdzielono sumę 50.082 złr.

rychłych wypadków, ażeby je  przez to uczynić 
tera pohopniejszemi do zupełuej ufności w to,
CO u w a ż a n e m  j e s t " 1* *  p o t r z e b n e  d o  o b r o n y  k r a ju .

P r z e s i l e n i e ,  jakie zagrażało dnia 5 b. m. 
r a d z i e  m i n i s t e r s t w a  f r a n c u s k i e g o ,  
spowodowane zostało przez to , ż e  m i n i s t r o 
w i e  L o c k r o y  i G r a n e t ,  obaj wolno-han-
dlowcy, w toku dyskusyi na(j  kwestyą zbożową  . __
także głos zabrać chcieli, aby osobiste swoje za- artysta teatrów warszawskich,

najlepszych sił krakowskich, a także p. Kotarbiń 
, skiego, znanego artysty warszawskiego. Z sił miej
scowych wystąpią p. Hock z orkiestrą 13 pułku, 
p. dyrektor Barabasz i p. Barszczewska w deklama- 
cyi. — Sekcya artystyczno-literacka, wydelegowana 
w celu urządzenia wieczorku ułożyła już szczegó

ło w y  program, który w tych dniach ugioszonym 
' zostanie, Fouilwai pierwotny zamiar przeznaczenia
i dochodu czystego na zakupno akcyi Banku ratunko- 
j wego upadł z powodów od młodzieży niezależnych, 
przeznaczył komitet ewentualny ozysty dochód na 
cele dobroczynne.

' P. Józef Kotarbiński, znany lite ra t, a zarazem
przybędzie jutro do

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 10 marca.

W  właściwem miejscu zamieszczamy sprawo
zdanie z wczorajszego posiedzenia austryackiej 
Izby poselskiej, co prawda nie bardzo obfitego 
w rzeczy ważne a choćby tylko zajmujące.

Z innych spraw wewnętrznych monarchii nic 
prawie nie ma dziś do zapisania — wszystkie 
one ustępują dziś na drugi plan wobec spraw 
zagranicznych, które jeszcze długo stać będą na pier
wszym planie ogólnego zajęcia. Jedna tylko spra
wa odnowienia finansowej i haudlowo-cłowej 
ugody między A ustryą a W ęgram i nie ustępuje
z porządku dziennego, chociaż publicystyka już
dzisiaj i w
łącznie na notowaniu faktów, i zachowuje się 
wobec niej dosyć neutralnie, w przekonaniu, że 
w dzisiejszych stosunkach rychłe dojśi ie ugody 
do skutku jest bardzo pożądanem ze względu na 
wrażenie zagranicą co do wewnętrznej spójni mo
narchii. Obawiać się jednak należy, że na prze
konaniu tem źle wyjdzie austryacka połowa mo
narchii, W ęgrzy bowiem bardzońkrzętnie, gorliwie i 
z uporem chodzą około swoich specyalnych intere
sów. O ile odbyta we wtorek pod przewodnictwem 
cesarza konfereneya mini ueryaraa, posunęła spra
wę naprzód, nie wiadomo — żadne bowiem bliż- 
j* > sm segóły o wj J l u l .  taj konferencji nh* 
przedarły się do wiadomości publicznej. To fyiko 
pewna, że z wszystkich stron naglą, aby jak  naj
szybciej były załatwione wszystkie szczegółowe 
kwestye, które się na tę sprawę składają.

patrjw ania przeciw koledze swemu Develle na Krakowa w celu pozuaoia na miejscu właściwych 
publicznej se-syi zamanifestować. W  końcu jednak powodów, z jakich wstrzymano na naszej scenie 
oświadczyli się ministrowie za tem, ażeby Goblet przedstawienie komedyi jego i M. Wołowskiego p. t. 
zabrał głos i P°stawę m inisterstwa w ytłum aczył1 „Nie wypada", która przeszła bez trudności surową 
i uzasadnił. Tym sposobem Deyelle przynajmniej ! cenznrs rosyjską i zyskała sobie uznanie publi-

! czności.
j Dyrekcya naszego teatru zamierza skorzystać z po- 
j bytu p K. w Krakowie, angażująo go na kilka go
ścinnych występów, Oby to przyszło do skutknl 

Z teatru. Jutro oprócz „Maryi" Malczewskiego,

pozornie odniósł zwycięztwo.

-iu.sCnEapm»..i

‘  k r o n i k a .

K r a k ó w ,  10 marca.
wielkiej symfonii muzycznej w 4 częściach przez 

 ̂Rajmunda Baczyńskiego, młodego i utalentowanego 
Magistrat podaje do wiadomości, że mężczyźni, | kompozytora, o którego zdolnościach krytyka lwow- 

obowiązani do służby w pospolitem ruszeniu, któ- ska bardzo korzystnie się wyrażała, wykonane zo
rzy zamierzał1 uczęszczać na kurs szkoły dla kształ- staną przez nasze siły muzykalne: I. Rubinstein: 
cenią aspirantów oficerskich w nieczynnym stanie Muzyka baletowe z „Feramors", a) taniec Bąjader, 
obrony krajowej, a to w celu uzyskania stopnia b) taniec z pochodniom1, c) pochód weselny; II. 
oficera w posp°htem ruszeniu w rokn bieżącym, do Beethoven: Romans na skrzypce, odegra p. Singer; 
rzeczonej szkoły przyjęci być nie mogą. , HI. Krem ser: Staroniderlandzkie pieśni ze zbioru

Mężczyźni jednak stanu cywilnego, którzy nie s łu - ' Adryana Yaleriusa z r. 1626, na chór męski z or
tej sprawie poprzestaje prawie wy-jżyli w w o jsk u , marynarce wojennej, obronie krajo- kiestrą, a) Skarga, b) pieśń wojenna, c) Góra Zo-

Eevue du cercie militaire stara się udowodnić, 
że Niemcy ukrywają poniekąd istotny liczebny 
stan armii. W rozprawach parlamentu słyszymy 
zawsze tylko o liczbie odpowiadającej cyfrom 
budżetu, czyli o sile 427.000 lu d z i; doliczywszy 
do tego 41.000 , o które się rząd niemiecki sta
ra, mielibyśmy razem 468.000 ludzi W  rzeczy
wistości mają jednak Niemcy na stopie pokojo
wej nie 468.000 lecz 522.000 żołnierzy, czyli

I wej i żandaroneryi tak ci, którzy już dotąd wnieśli 
1 podania o nadanie jm stopnia oficera w pospolitem 
ruszeniu, jak i ci, którzy takie podania depiero 
wnieść zamierzają, mogą otrzymać od e. k. komendy 
obrony krajowej pozwolenie złożenia egzaminn na 
oficera w pospolitem ruszeniu, jeżeli złożą deklara- 
cyę , że poddadzą się egzaminowi bez poprzedniego 
uczęszczania do wyżej wymienionej szkoły w termi
nie później oznaczyć się mającym, przed komisyą 
złożoną z członków w § 15 postanowień dla szkoły 
aspirantów oficerskich wymienionych.

Wzór deklaracyi można przejrzeć w Wydziale V 
magistratu w godzinach nrzędowych od 9 do 1 z po 
łudnia.

„Sokół" krakowski. Na dochód budowy gma- 
chn „Sokoła" danem będzie dn 23 bm. w batrze 
krakowskim przedstawienie amatorskie , 
się z 2 sztnk: „Okrężne", komedya w 
Korzeniowskiego ze śpiewami i tańcami

om. d) Modlitwa dziękczynna.
Artyści naszej sceny prócz udziału w obrazach 

z żywych osób, układu p. Piotrowskiego, odegrają 
bardzo zabawną jednoaktową komedyę z francuskie
go „Przysięga Horacego" z p. Lubiczem w tytuło
wej roli.

W sobotę na beDefis ulnbieńca naszej publiczno
ści p. Siemaszki wznowioną będzie znakomita ko
medya Barierra „Fałszywi poczciwcy."

t  S. p. Steyskal. Dziś po północy zakończył ży
cie po krótkiej chorobie Franciszek Steyskal, radca

kapitana Hermana Schnitza i inżyniera Belę Schral’ 
zenthalera.

Dr Ferdynand Arlt, znakomity oknlista wi‘d 
ski, o którego śmierci pisaliśmy wczoraj, urodzi 
się w roku 1811 w Gaupen około Cieplic. W dzi0, 
ciństwie grywał w bandzie muzykantów na kłam0, 
cie, a wykształcenie swe zawdzięczał opiece jedn0, 
go z księży. Uniwersytet kończył w Pradze, g^z,e 
od roku 1839 był następcą swego profesora Fi0!*®' 
ra. — Od roku 1845 był profesorem uniwersyt0*® 
w Wiedniu. Rozgłos, który wkrótce przeszedł w 
wę europejską, zjednał sobie Arlt znakomitym d*1®' 
łem pt. „Die Krankheiten des Auges, fur prakti01̂® 
Aertzte geschildert", wydanem w Pradze w trz00® 
tomach od roku 1851 do 1886 Po tem dziele 01 
stąpił cały szereg innych, jak również liczne bf*' 
szury, ogłaszane w rozmaitych czasopismech medf 
cznych. Epokę w okulistyce zrobiła broszura, wf 
szła w reku 1878 p. t. „Krótkowidzenie, pow3ta» 

powody".
Przymioty zmarłego jako uczonego i człowh 

zjednały mu wielką eympatyę i wdzięczność tak pr 
cyentów, dla których był dobroczyńcą, jak i ucznió* 
którym nmiał być prawdziwym przyjacielem i opi* 
kunem.

Paweł Feval, francuski powieściopisarz, nn 
dzony w r. 1817 w Reims, umaił przedwczort 
w Paryżu. Zmarły peświęoał się początkowo zaW*, 
dowi adwokackiemu, po pierwszym przegranym p 
cenie opuścił jednak swe rod* nne miasto i ptzem 
się do Paryża, gdzie otrzymał posadę w Ban 
Następnie porzucił i to ząjęcie i oddał się całkiei 
literaturze. Imię jego wkrótce znanem się stało 
kołach literaokioh, a najpoczytniejsze dzienniki i* 
pelniały swe felietony jego powieściami.

Z owej epoki pochodzi powieść w jedenastu t* 
mach p. t „Tajemuict Lordynu", którą Feral w j 
dał pod pseudonimem Francis Trollope, a która df 
czekała się wkrótce tłómaczenia na wszystkie ję ij^

Oprócz powieści pisywał Feval także dramat} 
które cieszyły się niezmierną popularnością na dr® 
gorzędnych scenach paryskich. Pisząc wiele i wf  
wierając przez to wpływ na gusta publiczności, iń* 
umiał Feval nadawać swym ntworom skończoi J 
formy; odznaczał się on natomiast bogatą wyobr#' 
źnią i wielką siłą wyrażenia. Z szeregn prac zm arłej 
dość znaozna liczba przetiómaczoną została na na* 
język pomiędzy r. 1850 — 1860. Feval należał i* 

pierwsze jego utwory drukować 
r., ostatnie 1879. W pracach 
stał się Fćval żarliwym katofi'

płodnych pisarzy 
były około 1839 
statniego okresu 
kiem.

Mrozy W Dalmacyi Od kilku dni w całej Dal' 
macyi zima. Podczas gdy zwykle w połowie luteg‘ 
kwitną tam drzewa migdałowe, obecnie termom1*1 
spadł na 5 stopni niżej zera. W iatr ostry dmis B* 
całem wybrzeżu, morze zamarzło w kilku zatokaoh 
najbardziej zaś w porcie Zary, tak, że łodzie przf' 
pływające z przyległej Scogh musiały czekać, al 
parówiec przebił lód, pozostawiając im wolny wstęp 
do zatoki. Wskutek zimna mucno ucierpiały drz*- 
wa palmowe, padło charą wiele eukalyptnsów, któ' 
re dosscnale przyjmują się w południowej Dalm*’ 
cyi i zasadzane są jako środek zaradczy przeoi^ 
panującym tu febrom.

Książę Nsapolu, następca tronu włoskiego, bS' 
wiący w Egipcie, zatelegrafowLł do Genui, iż pr*'
gnie wychować swoim kosztem trzech osierocony0!1

dworu wyższego sadu krajowego w Krakowie. Zacny ■ przez trzęsienie ziemi chłopców i zastępować im ojc»i
i z gruntu uczciwy,uprzedza ącogrzeczny i pomoc niosą 
cy każdemu, z prawdziwem upragnieniem każdej chwili 
tak radą, jak i czynem, służył wymiarowi sprawie
dliwości przez lat przeszło czterdzieści. Jakkolwiek

składające z rodu Morawiak, ożeniony z Polką, ukochał sercem
2 aktach całem ziemię polską, która się stała jego ojczyzną.

Jesie- Śp. Franciszek lo ostatniej chwili był czynny i skó
rną", komedya w 1 akcie Swiderskiego, na zakoń- nał wśród serdecznego żalu najobszerniejszych kół
czenie zaś odtańczony będzie mazur. I w mieście naszem i kraju. Umarły pozostawił dwie

Nie wątpimy, że „Sokoły" i wszyscy, uznający , córki: p.  Jendel, żonę lekarza powiatowego w Sta-
nżyteezność Stowarzyszania tego, jak najliczniej za- j remmieście i p. Chitry, żonę radcy sądu krajowego
pełnią salę, nietylko ze względu na cel przedsta- w Tarnowie.

l dla niewątpliwie miłego spędzeniaw ienia, ale 
wieczoru.

Germanizacya w sądzie krakowskim Adw. dr.
o 54.000 więcej. Dowodem tego tw ierdzenia jest Deiches wniósł dnia 3 marca protokół repliki w ję- 
na8tępujący wykaz niemieckich sił zbrojnych na 
stopie pokojowej; etat armii na podstawie budżetu
427.274 ludzi; nadto zaś 18.131 oficerów, 1686 
lekarzy; 786 płatników ; 619 w eterynarzy; 841 
rusznikarzy i siodlarzy; 8400 jednorocznych o- 
chotników; 4000 urzędników wojskowych; 1716 
żołnierzy przy podwodach wojskowych; 11,000 
rezerwistów — razom 480.000. Doliczmy do 
tego żądanych 41.135 żołnierzy i 805 oficerów 
a otrzymamy 522.000 ludzi.

Drugie czytanie projektu wojskowego w p a r 
l a m e n c i e  ni  e m ie c k im ro z p o c z ę ło  się oświad
czeniem b a r . F r a n k e n s t e i n a ,  iż znaczna więk
szość centrum  pozostaje na dawnem stanowisku 
pozwolenia na pokojowy stan prezencyjny na 
trzy lata. N a wypadek jednak nieprzyjęcia trzech- 
lecia, aby wotum odmawiające nie uległo złośliwe
mu tłomaczeniu, jakoby centrum  pragnęło odrzu
cić pokojowy sian prezencyjny, przeto c z ł o n -

J w i e  c e n t r u m  p o w s t r z y m a j ą  s i ę  od 
®‘ o so  w a n i a .  B a m b e r g e r  oświadczył, iż 
p o m y ś l n i  stanowczo pozostają na dawnem

Hr. Wanda Van dup M iera (Kleczkowska), lak 
świetnie zapisana w pamięci krakowskiego muzykal
nego świata, zamierza wystąpić w koncercie w przy
szłą środę (16 b. m.) w sali hotelu Saskiego. Ar- 

zyku polskim. Strona przeciwna (porucznik od au -|ty stk a  tej miary co p. Yan der Meere reklamy nie 
dytoryatu) oświadczyła, że nie rozumie po polsku - potrzebuje Talent jej uznała cała krvtvka europej

ska Nasza artystka jest uczennicą p. Yiardot i Lam-i postawiła wniosek ustnie, aby wezwano dra Dei- 
chesa do wniesienia repliki w języku niemieckim. 
Prowadzący rozprawę p. adj. sądowy Filimowski o- 
świadczył na to drowi Doichesowi, że protokółu, j

pertiego.
Perskie oroery otrzym ali: generalny dyrektor 

kolei .Karola Ludwika br. Sochor order słońca i lwa

Pr°]ekto
'Wisku się głosować przeciwnie obawi

Wl w razie odrzucenia ich vi niosku. Na- 
przem awiał Piotr

który z

spisanego w językn polskim, nie przyjmuje, wzywe- j klasy drugiej, a inspektor p Eisner takiż sam order

Sprawy krajowe.

(Stibtoencye a fundusau krajowego na budowę dróg 
powiatowych i  gminnych).

W ydział krajowy nchw alił na wtorkowej sesyi 
rozdzielić znarzaiejuzą sumę tytułem  bezzwro
tnych  zasiłków na budowę dróg powiatowych i 
gm innych. Zasiłki otrzymali:

a) W ydział powiatowy w L i m a n o w e j ,  na 
budowę drogi gm innej do granicy powiatu wie
lickiego w K rasnem  do Łososiny górnej kwotę 
600 złr., i na budowę drogi gminnej z Krasnego 
do Tymbarku kwotę 600 złr.;

b) W ydział powiatowy w Ł a ń c u c i e  na dal-«szeń

R e i c h e n s p e r g e r ,  
, • Jiedmioma innemi członkami centrum 

• a J  °*?wać za septennatem. Pod koniec po
sied ź  a Zjavrjj gję ję8 Bismark. Wreszcie se- 
p tenna PiZyjęt0 223 głosami przeciw 48, Ośm- 
dziesię i p0słów wstrzymało się od gło
sowania-

K ° , m *8 ? a , k o ś c i e  1 n o - p o l i t y c z n a  I z b y  
p a n o w  u o CZyja pjerw sze czytanie projektu. 
A rtykuł o podług wniosku rządu, z po
prawek ks- upa Kodd8 ani jednei nie Drzv-prawek Ks-. u‘“'tuPa Koppa ani jednej me przy 
jęto. Drugi® zytaa^  dopiero za kilka dni się 
odbędzie. Obrany w komisyi miały być tajemnicą 
okryte, a jednak  -Łreu* Ztg raz po raz główniej
sze ustępy obrad egłasza. 2iordd. M ig. Ztg po
wiada, że K reuz Z/tg czyttj ^  ^  nalarmować" 
opinię publiczną Pr z i w  poprawkom stawianym 
do projektu. Jakże to pogofiz^  z j.eni) że te sa
me pisma prawią ustawicznie 0 zamjł0wan.u po
koju , o pragnieniu ukończenia walki kulturnej!

Z A 1 z a c y i donosi telegram ie Landesetg. fu r  
Elsass-Lothringen  ogłosiła rozporzą,jzeilj0 sekre
tarza stanu Hofmanna wystosowane do preze8ów 
obwodowych, w którem są zamieszczone śroaki,
wymierzone przeciw stowarzyszeniom, mającym 
charakter francuski. Rozporządzenie nakazuje tak
że rozwiązanie związków centralnych stowarzy.

jąc go, aby wniósł replikę w języku niemieckim, 
przyczem zwrócił się do obecnych i dodał: „er (dr. 
Deiches) muss sich einen Dolmetscher herbeifiihren, 
nnd ihm zahlen sogleicli 10 Gulden". (Dosłownie).

Sprawę rozstrzygnął radca Trzmiel, do którego 
się dr. Deiches udał, polecając p Filimowskiemu 
przyję ie referatu po polsku. P. Filimowski kandy
dował przód, kilku laty do Rady państwa, czy też 
do Sejmu z małej własności i upadł tylko z braku 
kilku głosów.

Z tego samego referatu na podanie polskie, wyszła 
w tych dniach rezolucya w języku niemieckim, któ
rą dotyczący adwokat zwrócił, żądając wydania u- 
chwały w języku polskim , godnie z przepisami u- 
stawy obowiązującej.

Towarzystwo techniczne krakowskie liczyło
w roku ubiegłym członków miejscowych 116, za
miejscowych 39, więcej niż w roku 1885 ogółem 
o szesnastu. Ogólnych zebrań odbyło Towarzystwo 
razem jedenaście, Zarząd zaś posiedzeń tych miał 
27. Biblioteka Stowarzyszenia zawiera ogółem 321 
tomów dzieł. Tewarzystwo utrzymywało bliższe ko
leżeńskie stosunki z pokrewuemi Stowarzyszeniami, 
j a k : Towarzystwem Politechnicznem we Lwowie, 
Technicznem w Poznaniu, Stowarzyszeniem inżynie
rów i architektów w Wiedniu i t. d. Staraniem To
warzystwa odnowiono na cmentarzu krakowskim 
zniszczony pomnik prof. Karola Radwańskiego, za 
pomoc w tej mierze zarząd Tow. złożył publiczne 
podziękowanie p. Chróśnikiewiezowi.

Z ważniejszych spraw, załatwionych przez Towa 
rzystwo wymienia sprawozdanie zarządu, zredagowa
ne przez p. Wdowiszewskiego, sekretarza, następu 
ce: dokonanie prób cementn produkowanego w Szcza
kowej, udział w drngim zjeździe techników polskich 
we Lwowie, —  petycye do Sejmu i Rady państwa 
w sprawie odnowienia przywileju dla banku austro- 
węgierskiego, petyoya w sprawie noweli do ustawy 
o przemyśle budowniczym, udział w obradach II. 
międzynarodowego kongresu żeglugi śródlądowej w 
Wiedniu, zajęcie się sprawą reformy obowiązującej 
ustawy budowpiczej w Krakowie, memoryał Towa
rzystwa w sprawiu nszanowania idei konknrsów, 
mającej być pominiętą przy zamierzonej budowie

gimnastycznych i śpiewaków. Rozwiązano teatru w Krakowie, — wreszcie opinia Towarzystwa

klasy czwartej.
Lwów, 8 marca. (Koresp. N . Reformy). Ku 

uczczeniu rocznicy urodzin Kopernika urządziła wczo
raj młodzież szkoły politechnicznej wieczór w *ali 
ratuszowej. Obchód rozpoczął teihnik p. K u d e l 
s k i  przemową, w której zachęcał młodzież do trzeź
wej myśli i czjrau. Część muzykalną objął p M i- 
k u l i .  a udział w niej wzięły najlepsze siły ama
torskie. Nadto skrzypek p. W-Jfsthal odegrał kon
cert Mendelssohna (II, i n  cz.) i aryę węgierską 
Ernesta. Następnie miał odczyt p. M o n s e n, tech- 
n!k , o życiu i działalności Kopernika, po którym 
nastąpiły deklamacye (p. Rogoziński wygłosił „Ma 
raton" Ujejskiego, a p. Nanowski „Anakreontyk" 
Crrndzińskiego). Na zakończenie przemówił rektor 
politechniki p. M a r y n i a k ,  który podniósł znacze
nie narodowych obchodów i wezwał młodzież d°
naśladowania znakomitych naszych mężów, do jm i- szów do owoców, z których największy 
łowania wszystkiego, co dobre i szlachetno, a od- jest posążkom królowej i umieszczonemi

dopóki, nie ukończą nauk i nie wyjdą na Indzfi 
Książę w telegramie swoim wyraził przekonanie, S0 
pewny jest, iż ojciec jego, król Hnmbert, zaradził 
już obecnej najpilniejszej potrzebie tak, że on, ksią' 
żę, zadowolić się isusi drugorzędną rolą opiekun* 
przyszłości dzieci. W nieobecności księcia dzieci- 
najgodniejsze opieki następcy tronu, przedstawion0 
zostaną królowej Małgorzacie.

Spustoszenia zrządzone trzęsieniem ziemi 
Włoszech, przedstawiają według zebranych dotych
czas relacyj urzędowych następujący obraz: Kata
strofa obejmuje przestrzeń przeszło 10C kilom. dł»' 
gości, a 30 kilom, szerokości; dotkniętych nią je01 
gmin 30. W miejscowościach tych prawie wszys*- 
kie domy są albo zawalone, albo mocno zrujnowane 
Liczba zabitych ludzi przenosi 700 ofiar, dotąd 
sprawdzonych. Ranionych jest przeszło 500 eeńb, 
z tych jedna trzecia część odniosła rany śmiertelu0. 
Ludność, pozbawiona mieszkań, przeniesioną został* 
przeważnie pod namioty.

Polacy na obczyźnie. W Deutz zmarł Edwara 
Polko, jeden z inżynierów, którzy należeli do budo
wy kolei warszawsko-wiedeńskiej.

W Marsylii zapadł się dom dwupiętrowy. N* 
dole mieszkał jubiler Lipnicki, który zginął w gru
zach z dwojgiem dzieci.

W londyńskim „Comedy theatre" przedstawion* 
przed kilku dniami nową operę miejseowego kapflini' 
strza Jakubowskiego p. t. „Mynheer Jan" Pism* 
angielskie wyrażają się o tej pracy pochlebni* 
zwłaszcza, iż ją podniosło wykonanie przez pierw
szorzędne siły wokalne stolicy.

Podarunek. Z okazyi pięćdziesięcio-l-tniego jubi' 
leuszn władczyni Anglij) cesarz niemiecki obstalo- 
wał dla królowej jako podaruuek wspaniały serffi® 
stołowy z najwytworniejszej, wyłącznie na prezenty 
dla rodzin książęcych używanej, porcelany drezdeń
s k i e j .  Serwis ów składa się z 288 dużych i 120 
małych talerzy, 72 półmisków różnej wielkości 1 

u i ozmaitego kształtu, oprócz salaterek, sosierek i ko- 
- 1 szów J/, -7 —  ozdobiony

dokoła en
rzneenia szkodliwych wad i nałoerów.

Wczoraj również odbył się koncert Towarzystwa 
śpiewa-kiego „Lutnia" z bogatym programem, któ
remu jednak ten zarzut uczynić należy, że w nim 
za mało nwzględniono polskich kompozytorów — bo 
jedynie Kurp ńskiego polonez kc-onacyjny reprezen
tował polską muzykę. Nie chodzi tu o s z o w in iz m  
narodowy, — sztuka wprawdzie ma być kosmopo
lityczną, ale ze względu na cel ,  jaki „L u tn ia "  so
bie wytknęła, mianowicie „ p o p i e r a n i e  m u z y k i  
n a r o d o w e j . "  Program wczorajszy raził jej nje.  
uwzględnieni-im Co do wykonania, oczywiście wy
padło wzorowo, jak wszystka, °° ^Lutnia" wyko
nuje.

W bieżącym miesiącn zostanie Lwów połączony 
z Winnikami t e l e f o n  e ml

Nowy karabin repetjerowy. Z wiedeńskiej M i- 
litar Zeitung dowiadujemy 81§> że techniczny i ad
ministracyjny komitet wojskowy przedłożył minister
stwu wojny model broni repetjerowej znpełnie no
wego systemu, która przewyższa wszystko, co pod 
tym względem dotychczas wynaleziono. Ministerstwo,

relief na złotem polu portretami wszystkich człon
ków angielskiej rodziny królewskiej. Na każdym ta
lerzu zaś wymalowanych jest 5 medalionów, wytr- 
brażających albo alegorye głównych wypadków, z*' 
szłych podczas panowania królowej, albo portrety 
najsławniejszych ludzi jej epoki.

Król Milan dramaturgiem. Dyrekcya nadwor
nego teatru w Belgradzie, ogłosiła w r. z. konkuf® 
na napisanie dramatu z dziejów serbskich i nazn*' 
czyła premium za najlepszy utwór 100 dukatów 
Z liczby przysłanych, wybranym został dramat p°^ 
tytułem „Nipanicz" i otrzymał premium. AntoreJB 
tej sztuki, przynajmniej w znacznej części, jak *!t 
okazało, jest król Milan, dał bowiem temat i b*' 
szkicował scenaryusz; wykończył ją, zaś poeta serb
ski Włodan Dżordżewicz. Tendencya dramatu, ktń' 
ry przedstawiony był w dniu 6 b. m. zawiera sl® 
w tem, że wszelka okazywana rządowi opozyoT* 
ma być szkodliwą dla państwa. Obecne stronnio^0 
opozycyjne w Serbii nważa, że tendencya dram3*® 
skierowana jest przeciwko niemu i mocno krytyk0' 
je całą sztukę; krańcowe dzienniki zaś, wy

uwzględniająo oczywiste zalety tej broni, poleciło j w Węgrzech, porównywają króla Milana z cesarz0B> 
wypróbował ją praktycznie, a próby te odbyć się rzymskim Neronem pod tym względem, ie 4,1 
mają w tych właśnie dniach. Jako wynalazców no- ostatni został aktorem, tak król serbski dla obronj 
wego systemu karabinów wymienia MiUtar Ztng. na scenie swej polityki, został literatem-
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Podziękowanie.
Wazy et kim Zacnym P. T. Frzyjaei ołom , któ

rzy ś. p. Mężowi mojemu Adamowi nieśli słowa 
pociechy i pomoc, osładzając mu w chorobie 
resztki życia. Kolegom jego Doktorom, Przewie
lebnemu Duchowieństwu miejsoowemu, które bez
interesownie raczyło oddać ostatnią posługę zmar
łemu ; Świetnej Reprezentacji nj ejskiej, Szla
chetnemu Obywatelstwu ziemskiemu w okolicy 
za czynną pomoc , Straży ogniowej ochotniczej, 
Stowarzyszeniom cechowym i Wszystkim, którzy, 
mimo wielkiej niepogody, towarzyszy’.i zwłokom 
na cmentarz w Pilżnie i pocieszali ciężko do
tkniętą wdowę i pozostałe dziewięcioro sierót, 
uważam sobie za obowiązek złożyć podziękowa
nie gorąoe w słowach : "Bóg zapłać". 467 1

Teofila z Janikowskich Karpińska.

Wf Parku krakowskim
R e s t a u r a c j a  wraz z prawem cukier
ni, kawiarni, tudzież wyszynkiem w szel
kich napoi i trunków  jest na b ieżn e  lato 

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
W iadomość na miejscu, lub w mieszka

niu  S. Rehmana, Kopernika. 36. 4:0 i  4

Wszech nauk lekarskich

P r .  J ó / e f  K a d y i
powróciwszy z Wiednia osiadł 

W  J a ś l e  435 3 3
i mieszka w Rynku nad apteką.

M i e s z k a ń  i e .
S z u k a  się na jesień mieszkania 

z 8 pokoi i stajni, ktoby takie 
miał do wynajęcia, jest proszony 
o uwiadomienie pod adresem A .  
B .  333  w Administracyi „Nowej 
Reformy1* w Krakowie. 452 2 3

W i n o  z i o ł o w o - p e p s y n o w e
wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de Ro3tock, I
jedyny skuteczny środek podniecający traw ienie, rozpuszczając białko, je
dyne zatem w n iestraw ności, katarach chronicznych żołądki, lub na tle 
tuberkulicznem , atonii kiszek u ludzi s ta ry c h , bardzo pomocne u dzieci | 

źle odżywianych, anem icznych i skrofulicznych.

Wino ziolowo-rumb&rbarowe
wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewula chińskiego (Radix rhei 
Chinensis) i ziół, podniecających ruchy robaczkowe kiszek, przez to lekko 
rozwalniające, wyborne w zatkaniach, często powtarzających się wzdęciach, 

długotrwałym  katarze dw unastnicy i w uporczywej żółtaczce.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece
P i o t r a  K r o k l e w i c z a

w K rak ow ie , na K le p a r ***« 465 1 c i

N  a s i o n a
buraków pastewnych w wszelkich 
gatunkach, marchwi pastewnej ol
brzymiej, kukurudzy amerykańskiej, 
„koński ząb“, oraz nasiona ogro
dowe warzywne, wszystko świeże 
z gwarancyą kiełkowania, już otrzy

mał i poleca 417 210
handel Ed w a rd a  Fuchsa

w  K r a k o w i e .
u a d z o n k l  i  n a s i o n a  l e ś n e  pewnej 
^  kiełkowstośei, prze.yła z„ zaliczką na ła- 
■kawe zamówienia L e ś n i c t w o  Z  a  8 8 6  w  

pod Czarną. 391 3 15 
8 » « n  > . . . . 1 złr. 30 cnt.
Ś w i e r k ...............................45 „
M o d r z e w ...................... 5
A k a c j a ...............................25
O l s z y  nu ...........................45
k m t e g n s ...........................20

Ma

i
m

Sosna 1 letnia 
„ 2 letnia

Św ierk 1 letni .
„ 2 letni

M o d r z e w  1 letni 
Akacja 1 letnia 
Dfbiza 1 letnia 
O lszyna 3 letnia 
B rzoza  3 letnia

— złr. 60 cnt.
ł  .  -  -

-  „ 80 j
1 .  60 „
1 * -  „
1  * “  m
4  ’  -  "o n
5 ., — .

P I E R N I K  H Y M E N I C Z N Y

z 21-krotnie premiowanej fabryki
Ł .  w  J a r o s J a w i k

podług licznych poświadczeń przy systematycznom używaniu usuwa doic£ " 
leniwego traw ienia ja k : obstrukeya, h em oro id y , dyspepaya, kongestye, ° ag a , 
wzdęcia, odbijan ie, n ie sm a k , p od n ieć*  a p ety t i  p rzyczyn ia  s ię  d zie ln ie  0 ^nala

ny m ateryi od żyw czej.
Do nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica H alicka, 3 Przem yśl, uliCa 

Franciszkańska, Kraków, Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14, Paryż, rue des pe_ 
tits hótels, 120, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach i handlach kolo 
nialnych. — Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady i wskazówki dla cier
piących na upośledzone traw ienie, napisaną przez lekarza sp e c ja lis tę , wysyła 
fabryka bezpłatnie i franro.

Lipska gazeta z dnia 11 lntego 1887 pisze :
Licznemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyń- 

skiego z Jarosławia, której piernik hygieniczny oieszy się wielkiem wzięciem.
Ponieważ nie mamy tu do czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", P, aSóiemy, 

ażeby ten wysoce pożyteczny piernik i w Niemczech ZDalazł jak najszersze zastos cwanie. — 
W Austryi środek ten ma bardz" licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, ja^0 
środek dyetetyczny, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujący-

Dr Hermann kratzef, chemik królewski.
N a lip sk ie j w ystaw ie otrzymała fabryka Czyńskiego medal za  wył*0 *’11® Wy

rob y  (Vortrefliehe Leistungen) najw yższą nagrodę, jaką za pieczywa udzidano- 
Wielmożny Panie !

Używam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i Zna
kom itym  sk u tk iem  w cierpieniach żołądka. 160 12 26

Ant. Skrzynecki,
Warszawa. współpracownik „Kuryera warszawskiego"'
Przesyłając ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieuj_ 

cznego. Działa eiagle n ader zb rw ien n ie  i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy 
mej przejęty j 3stem życzeniem, by popyt za nim wzrastał coraz bardziej i bardziej.

7- poważaniem
Tartaków, d. 27 lutego 1887. Ks. Józef Wierzchowski.
Poczuwam się do obowiązku donieść, że wyrabiany piernik hygienicznj w fabryce Pańskiej 

zasługuje na pełną uwagę panów lekarzy.
Polecam go ze znakomitym skutkiem w cierpieniach żołądka i kiszek, gdyż tenże, nje 

wzniecając zapalenia błon, wywołuje ruchy perelstaltyczne.
Meran, bei Schloss Plars. Dr Max Voflel.

B I K U T E B Y E  F B A I C U I K 1 E ,

W y r o b y  s k ó r z a n e  i  p lu s z o w e
p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h  

W  M A G A Z Y N I E  G A J L A N T E R Y J N Y M

F I L I P A  K I L E
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  6 .

’ ..wr —-su r —

K O N W E B S Y E
wylosowanych 5°/0 listów zastawnych Gal. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, płatnych 30 czerwca 1887 r., jakoteż i niewylosowanyeh na 
i * / ,9/ , hstów zastawnych tegoż Towarzystwa z d o p ła t ą  7 5  c n t .  n a  
lOO z łr .  uskuteczniają bez wszelkiej prow izyi, oraz kupują i sprzedają 

pod najkorzystniejszemi waruakam i wezelkie papiery wartościowe
B L A U  1 E P S T E I N ,

d o m  b a n k o w y ,  R y n e k  g ł „  1. 12 , w  K r a k o w i e .
Zlecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie. 376 5 6
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Młody człowiek
przyjemne) powierzchowności, Jat 28, ka
to lik , z zawodu handlowiec, mający za 
m iar otworzyć interes, z braku czasu tą 
drogą poszukuje t o w a r z y s z k i  ż y c ia ,  
miłej powierzchowności, lat najwięcej 22, 
panny, z posagiem do 2000 złr. Upra
sza się o fotografię jak  rów nież o poro
zumienie listowne. Za dyskrecyę ręczy 
się. — A d re s : Z . Z . poste restante 

K r a k ó w . 437 3 3

W  stajni zarodow ej 
bydła Holenderskiego w Giebułtowie

są do sprzedania

b u h a j k i
roczne i starsze, zdatne do skoku. J e s* 
takie R o k a jek  po oryginalnym O l
denbu rsk ie j rasy, półtora roczny, 
dobrze zbudowany, zdatuy zaraz do użycia.

Adres: Obszar dworski Giebułtów 
poczta Kraków 406 ’ 3

Majster ceglarski
obeznary t  prowadzeniem wielkich cegielni, oraz 
z wyrobem wszelkich materja^w budowlanych, 
jakotei z wypalaniem wapna w pieeach pier
ścieniowych , życzy sebie zmienić obecne swe 
miejsoe na posadę podobuą w ' uększyeh dobrach 
ziomskioh, o ile możności z wynagrodzeniem na 
wydział (aoeord). Najlepsze świadectwa, oraz 
żądaną kauoyę może złożyr za laskawem zgło 
■zeniem pod , S. X. 1639. A nnonceu. 
B n reau  J , B la h n t. P rag- B bbm eu.

423 1 3 ________

M i e s z k a n i e
składaj;'ee się z 2 pokoi, przedpokoju i kuehi 
j st każdego czasu do w yn ajęcia  przy  
u licy  K row odersk iej, Nr. 30, I-szc  

p iętro . 446 2 3

Oo w ydzierżaw ienia wieś
w  M a m b o r n k ie iu

położona przy samym gościńcu rządowym, z ob
szarem około 400 morgów, z prawem propir.a- 
cyi, przynoszącem 200 złr. i z dodaniem drze- 
wb na opał dla dzierżawcy. Grunta dobre i do
brze arundowane. Budynki w dobrym stanie; 
dom mieszkalny, stajnie, wozownia i piętrowy 
gzpiklerz murowane. Zwykle trzyma się 120 sztuk 
inwentarza (bydła i koni). Wieś ta jest półtorej 
mili ud Sambora (gdzie stacya kolei), ćwierć 
mili od Starego miasta, a pół mili od - tarej soli 
oddalona. Czynsz z jednego morga liczy się 5 
złr i dzierżawca dodaje 25 korey zboża, 6u ce- 
tnarów siana i 75 cetó. słomy. Kaucya wynosi 
2000 złr., od ktoi ej procenta lub kupony dzier- 
żawut ptbiera. Bliższych wiadomości udzieli 

A . N u z a ś s k l  W, (P- Sambor).
4 3 4  3  3

J A M  1 H M T O W I C K
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3. w Krakowie, Sukiennice, Nr. 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 

ł  .1  A  ł f c  O J I I T E  A  B  O  T> JA I
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach <S? 

krajowych i zagranicznych
R r i l l '  n ł i n s a  J<est uajlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- c i-' 
D l  l l l d l l l l l l w  dy i bokobrodów. — Flakon 50 centów.
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M t N A S C H E  8

JÓZEF RUDOLF
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a : S u k ie n n ic e  N r. 4 6  

poleca własnego wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA ó F0WEG0, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p łó t n a  n a  p r z e ś c ie r a d ła  b ez  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

różn ok olorow e i b ia łe  ch u stk i do n o sa ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtjagu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t. p .,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność, aby zaufaniem, którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszyeh cenach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
137 91 150 J ó z e l  R u d o lf .

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  7 1 ,
polecają sw ój b o g a to  zaopatrzony

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów.

ł  "Ml ■ Q * m f  ■ n  »•» wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
JE? * 8  v l l U d  trwały i piękny kolor czarny lnb ciemny ; jest oe zupełnie śsK.

nieszkod.iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

f UCh

„ B A N D O I J Ń A

prosty.

C e l b u l k l  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów.

do

*
*

* - --------------- .---------- ------------- r - r

i #  P o m a d a  b a l z a m i c z n a
do ułożenia wasów. 
Słoik 40 centów.

P n m i  H o  n i< 7 A P h  *IUfQ przywraca włosom siwym lub wypłowiałym naturalny jfe  
u u m u d  U rZ C b llU T Y C t kolor. — SłoiL 1 złr. 218 6 0 § £

l e m y c n  w ł a d z  u i i a o w i i

Panów Architektów, Inżynierów, Budowniczych
i Budujących.

Ponieważ chwilowo nie mamy zastępstwa dla Krakowa i jego 
okolicy, prosimy, aż do odwołania z szanownemi korespondencjami 
i obstalunkami wszelkiego rodzaju, wprost do naszej firmy w Wie 
dniu Się udawać. Z głębokim szacunkiem

k. k. pr. Floridsdorfer Erste Chamotte Steinzeugroiiren und Tłion
waarenfabrik

LEDERER & NESSĘNY I -  WIEN,
______ I . ,  O p e r n g a s a e ,  1 4 . 413 5 6

L u b i n  ż ó ł t y
nu.enie świeże i pewne, 1 k orzec  czyli 100 

k ilo  i worek 6 z łr . w. a-, poleca
J .  B u ls i e w f c z ,  390210 

Skład nasion w Bochni.

Z drakami Zwitkowej w Krakowie.

f O O - € > o o O O O O O C O O O - € W <
Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gralicyi 
wiedeński magazyn gotuwych sukien męzkich

f  pod firmą

J O ^ E F  A L T  A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

| piętro, Vj8 £ vj8 handlu p. Deichesa.
Zaopatrzył®111 mój w wielki wybór najgustowniejszych,

według pierwszej ® °‘ ł ’ n&der elegancko i trwale wykończony-h

UBRAŃ  IV p K lC ii i DZIECINNYCH.
i  k o r t y

z pierwszych fal ryk francuskich i angjejgjjich mani zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru. ®lpSanckie i trw ałe wykończenie, a sprze

dając po najniższych cenach l“rycznych , P°lecam się łaskawym
względom Szanownej P. T. Publiczności.

" S^ębokieni p ^ ^ ażauiem
118  70  150  J ó z e f

1 D01I1J
d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c ią

Ł I N T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 

Wielki Skład Sztab złoconych. U3, 15.

BANKIET
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I

Wielki skład materyj jedwabnych 
damskie w najnowszych kolorach i

na
deseniach.

okrycia

Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy._________
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 1 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety
seniach.

kretony francuskie na suknie, gładkie i w de
u s  97 100 .

5H T “ C e n y  n a jt a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny

P T  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WDSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

A N D R Z E J  ‘  C H U L T Z
w K rak ow ie  R y n ek

SKŁAD TOWARÓW N O R Y M B E R S K I C H  i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paclornów I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Baw ełBj • innych potrzeb do azyein i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokospwych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków święty®*1’ Krzyżyków, Pasyjek * Medalików.

PRZYBOBY d o  r o b i e n i a  KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach-
Ig ły , Yo*ycz k f  Scyzoryki, N oże i  **r*y, Wy an g ie lsk ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotnlcayoh, farby | lakiery. 138 149 300
Zamiejscowe obstalonki natychmiast załatwia. 'M M  

H a n d e l SFł o * °ny 1774 roku. “MM

M i P Q 7 l # 5 ) l i m  badające się z 4 
IT IIC d A iltC lIIlC l pokoi, przedpokoju,
kuchni i spiżarni przy ulicy Batorego 
pod M atką Boska są od dnia I kwietnia 

b. r. do wynajęcia. 449 2 3
Bliższa wiadomość tamże między godz. 

11 — 12 przedpołudniem  i 4 —5 popo
łudniu.

Fabryka NI. Dornwalda
w  P r z e m y ś l u  

urządza gorzelnie do przerobu bu
raków na okowitę podług syste- 

przyjętego w gorzelni Ju r
kowskiej.

mu
4?4 3 3

25 Obarzaneczków
b a r d z o  s m a c z n y c h  za I O  c .

w sklepie pierników 253 32 50 
L. Czyńskiego, Sukiennice.

F n l u / i i r f r  morgów pod Skawini 
T U I  W a l  l i  5 mj|j 0(j  Krakowa, d
s p r z e d a n ia .  — Warunki przystępni 

Wiadomość: F . K .,  1. 4 2 -  posi 
restante P o d g ó r z e .  4ig 2

Krople sw. Jakóba*
Do znpełnesro i pewnego wyle- 
oienia wsaelkleh cierpłeś żołąd
kowych 1 nerwowych nawet 
tAkioh. ktdre oparły sit wszyst
kim dotyceasowym środkom, 
rwłastoBft chronicznych ka
tarów żołądkowych, słabości 
żołądka, kołków, knrcay, ałe^o 
trawienia, trwopi, bicia serca, 
bólu głowy itd. Kropi• iw. 
Jakóba, w v rab łan e według re
cepty mnichów bosyf h kiasatom

» SC aa^iep-
  »Tch rsjlli. l«cinlc(roh Wioho-

. . tm -r .  dn, »kt<Sry«h każda plerw«.or«r- 
dne zajmnje miajgee w .. ta c a  lak an k ld l, 
— - — ‘"i- - —  gażytranlu tyek kraplilap ew n ią l, p i n  u  
• m te a  nfazkwoany. 
#Cena butelki «0 < --------  _j cent; wielki dl butelki
1 lir* 80 cent. wal. anitr. .a  nadesłaniem 
kwoty lnb aa sallBik, pooztową. Do aabyela 
w aptekach.

aa ad jlowny: M. S c h a li ,  H anow er, 
Hsobergtraase S. p. ta

Skład w Krakowie w ^ptakach : pp. P. Kro 
kiewicza, W. Redyka i E Stoekmara. W B ie lak i  
. aptece p. A BiuroamhaL 127 2 0 5

Dzierżawa około 200 morg
U /i od ko lei, tuż przy szosie, w
W. Ks. K rtkow skiem  cołożona, jest na 
lat 10 z inwentarzem lub bez zaraz do 
wypuszczenia. Kapitał potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. W iadomość w Admin.

„N. Relorm y“. 369 5 o

Zdolnych Agentów
z najiepszemi poleceniam i. szcze
gółowo do sprzedaży Losów  
prem iow ych 1 Innych p a 
p ierów  poszukuje za wysoka pro- 
wizyą Dom bankowy Heinrich Agu- 

lar, Wrocław, Karlstrasse, 3. 
232 4 0

B L A A ' c /

HA JODZIE ZEUZA HIEZNIEHHYI
piw-tou* Z PABI*mpiw-tou* Aprobowsne przez pabis 

Akiidenaią medyczną 
kw Paryżu, adoptowane 
I  przez Formularz offl- 

clalny franeuekł, sank'
HŚl clonowaae przez radę ^ 5  

X  M«dyczną w Petersburgu.
Po»i*dające równocześnie wiaaności Jodu 

i i* laza>.Pi&ułki te skutkują wyłącznie, w e * 
^  wszystkich rodzajach c^orób, które w yw o- 1 
a  łnje zarodek skrofuliczny {p u ch lin y , zatha- { 
Z  ^jeftanafów, h u m o ry , słabości, prze- j 
a  ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełn ie. 
2  bezskutecznem* w  Chlorozie  (bladaczce) , '  
9  w L eucorrhńo (białych u pławach), w  i m e -  (

norrhóe 1 za trzym a nie zupełne  łub erętłeto- ( 
^  we reguŁsm nH ci\f w  S u ch o tach ,  w  Syfil is i 
W  organ*czn eJ etc. Ostatecznie podają one 
9  lBkBrz0IU środek terapeutyczny, nadzw y-i 

silny, do podżywiania organizmu i do ( 
— wzmacniania konstytucyi limfatycznych, . 

w  słabych lub osłabionych.
> N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego  ̂

9  Ẑ laza. jest lekarstwem niepewnem , roz-I 
Q  drzain;ąjącem. Jako dowód czystości 1 1 
a  autentyczności prawdziwych P i g u ł e k ,  
2  B H ncarda, żądać należy, naszą pieczęć na | 
O  srebrze i podpis nasz ni* y f ?  /
^  niniejszy położony u «
A  du zielonej etykiety.

*
9

X  A ptekarz w P urytu , rub bonapa rte, 409 WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁBZKRSTW, 9

154 53 0

CUERISON DADICALE
M  ET RAPIDE

d« tonteg les

MALADIES Neryenses, Eplleptmiies
ET SECRETE8 

par ma seule methode.
Lei Honoraires ne lont dus qn aprćg rć- 

tabliisement oomplet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

M "Ure de plagieuri Sooićtśs scientifiąaee 
106, Faubourg Saiut-A.atoine.

P A  B I S .  160 119 ?

Tralteoent par Correspondanos.

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


